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B e r l i n .  -  Z g r  o m  a d z e  n i e n a r o  d o we .  P o s i e d z e n i e  dnia 1 5 .  
Si erpni a.  —  Odczyt ano w n i o s e k  s ą d u  z i e m s k o - m i e j  s k i c g  o w  T r z e ­
m e s z n i e  o p o z w o l e n i e  z a p o  z w  a n i a p r z e d  s i e b i e  d e p u t o w a ­
n e g o  P i e g z y  o s k a r ż o n e g o  z a  n a l e ż e n i e  d o  p o w s t a n i a .  Zgro

zostaje przy  nim b r o ń ,  narzędzia ,  pisma lub inne przedm ioty  wzm acniające  
podejrzenie .  §. 3 .  P rzep isy  p o w y ż s z e  nie śc iągają się  do o s ó b ,  które dla
wJasne  
ność

asnego bezp ieczeńs tw a  lub w ła śn ie  k iedy  n a d w e rę ża ły  w  ulicach sp o ko j-  
sc ,  obyczajność  lub bezp ieczeństw o ,  aresztow an e  zostają. A le  i te w  prze-

m ad zenie  odsy ła  to p .sm o do kom issy .  pe ty ry i .  Grobel p o w ia d a ,  ze w  spra- ciągu 2 4 .  godzin  w in n y  być  s ta w io n e  przed sędzią  lub u w o ln io n e .  -  - « 4 
w o zd a n .u  stenograficznem w  m o w ie  ministra Kiililwettera o konstablcrach Nikt nie m oże odp ow iadać  przed innym  sędzią ,  jak  przed naznaczonym  przez  
z m ie n io n o : w o ln e  p a n stw o  w ym a g a  w i e l k i e j  l i c z b y  p o l icyan tńw ,  na prawo. S ą d y  w y j ą t k o w e  lub k om issye  na d zw y cza jne  n ig d y  nie roaia raieiscai , , . .  , ' com issye  na d zw y cza jne  n igd y  nie maja miejsca
• d ó b r }  e h  p o l i c y a n t o  w ; „  całe atoli zgrom adzenie  s ły sz a ło ,  ze m inister  i kara ty lko prawem  przepisana m oże być  zagrożona  
m ó w i ł  ~ i:— i  ----------  — »• -  • ’ ■ - ......................................................«. *i • 11 • * • i* i • i* . r, , * • « i - j  ~  — i z a w y r o k o w a n a .

1 . °  W , e ' k ' f J 1,czbie Po l“7 a"‘u w > dla <£S0 VVI"'SI- « e b y  za p o w r o -  §. 5 .  Mieszkanie  j e s t  n ietykalne.. , .  W  n o c y  nikt nic ma praw a  do n ie -o  s ie
im ministra K uhlw ettera  z Kolonii  p o p ra w io n o  ten w y r a z  w  stenograficz- w d z ie ra ć ,  cbyba w razie n iebezp ieczeństw a  ż y c i a ,  pożaru lub pow odzi'  
em sp raw ozd an iu .  K ohler  interpelluje  m in isterstw o w zg lęd em  zakazu albo też potrzeby  w yn ikającej  z. w cw n ętrzn o śc i  dom u. W e  dnie pom im o  

rządu aus tryaek ,ego  w y w o ż e n ia  p ien iędzy  za granicę .  Na to minister Milde w o l i  pana dom u nikt się  doń wdzierać  nie m o ż e ,  chyba w  skutek praw a  
o povsia a .  rząd tę. k w e s t j ę  często  r ozb iera ł ,  r ó w n ie  jak zgrom adzenie  na- w yn ik ającego  z urzęd ow ej  w ła śc iw o śc i  łub w moc polecenia ud z ie lo n eg o  o d
ro o w e  w  r an.  ui c i e ,  sp o d z iew a ć  się  na leży ,  iż w  skutek reklamacyi za prawnej,  do tego zdolnej w ła dzy .  — R e w iz y a  dom u nastąpić  m oże  tv lko
kaz ten zostanie  cofn iętym  przez m in isters tw o  austryackie .  w  przypadkach przew idzianych  przez pra w o  i w  formie przez ta k o w e  prze-

P o k r zy w n ick i  w n o s i  o od ło żen ie  rozp raw  nad kierunkiem kole. zelaznej pisanej w  obecności sędziego  lub pol icy i  są d o w e j  a gdzie  ta ieszcze  nie
w sch o d n ie j .  M m ,ster  M ild e o ś w ia d c z a  s ię  p r z ec iw  temu. Ze siedm u cz łon -  urzą d zo n a ,  w  obecnośc i  kom issarzy  p o l icy i  lub zw ierzchn ośc i  komunalnej,
k o w  ko m issy .  o św ia d c z y ło  s ,ę  szesc .u  za kierunkiem przez Drezdenko,  P ilę ,  -  §. G. Zakaz ty c zą c y  się  n o c y  ogranicza się  od 1 . P a ź d z i e r n i k a  do 3 1 .
N ak lo ,  B y d g o s z c z  do t z c z e w a .  Dotąd p racow ano  na przestrzeni p o m ięd zy  Marca na czas od 6  go dz .  w ieczorem  do 6  god.  z rana, zaś od 1 . K w ietn ia  
D rezdenk iem  i Pi l ą ,  która jest w s p ó ln ą  kierunkom  na Cbojnicę i na B y d -  do 3 0 .  W rześn ia  na czas od 0  godz .  w ieczó r  do 4 . rano. W sz e la k o  zakaz  
goszcz .  R o z p u śc ić b y  należało 1 5 0 0  ro b o tn ik ó w  na tej wspólnej  obu kie- ten nie obejmuje miejsc będących w  o p in i i ,  że są  p rzybytk iem  szulerstwa  
kierunkom  przestrzeni.  Przeto  należa łoby  coś p e w n eg o  o tej rzeczy  posta -  rozp usty  lub k r y jó w k ą  z ło c z y ń c ó w .  R ó w n ie ż  nic  rozciąga się  on do m iejsc’
n o w ić  K om issya  zgodziła  s ,ę  co do kierunku po m iędzy  Berlinem a D re-  do których publiczność na noc bez ró żn icy  p r z y jm o w a n a  b y w a  -  8 7 ’
z d e n k ie m ,  ażeby  przez K iestrzyn  i Landsberg nad W a r t ą  b y ł  p o p ro w a d z o -  W  czasie  w o jn y  lub r o k o sz u ,  kiedy nie j e s t  zgrom adzaną reprezentacya  
n y  1 w c l£ l ° u y  do o g o lnego  planu. Knaut przem awia w  interessie  P ru ss  lu d o w a ,  m oże  uchw ala  pod o d p ow ied zia lnośc ią  m in istrów  w y d a n a  na p e -  
w s c h o d n ic h ,  które dotąd b y ły  zaniedbane przez m in istrów . Za uśm iech, wien czas i na p e w n ą  część  kraju zaw ies ić  ty m cz a so w o  m oc § fu  p ierw szeg o ,  
b ły sz c zą c ą  g w ia z d ę  z ręki cesarza,  po św ięc a n o  szczęście  tej p r o w in c y i .  A le  w  takim razie niebawem  musi być  zw o ła n ą  rcprczcntacya lud o w a .  —  
Bauer z K rotoszyna  m ów i p rzec iw  strategicznej w ażnośc i  T orun ia .  Forteca  §. 8 . Do są d o w n eg o  zapozw ania  publicznych  u rzęd n ik ó w  tak c y w i ln y c h  
ta ma ty lk o  odporne  p o ło ż en ie ,  a dla sw ej  malej przestrzeni ty lko  po d rzę -  jak w o j s k o w y c h  o p op ełn ion e  przekroczenia w ła d z y  u rzęd o w ej  p rzes tęp .  
dne znaczenie.  Nie  nad W i s ł ą ,  ty lko  w Sz ląsku  będziera musieli R o s sy ą  s tw a  nie potrzeba uprzedniego z ezw o len ia  w ładz .
zwalczać.  W r o c ła w  jest  punktem  operacyjn ym  R o s s y i .  Grodeek m ó w i  K o l o n i a ,  dn. 1 6 .  Sierpnia .  - -  Namiestnik r zeszy  niemieckiej i król  
p rzec iw  przytaczanym  p o w o d o m  przez  B a u e r a .  -  M in is ter  M i l d e  po-  pruski przyby l i  na u ro czy s to ść  pośw ięcen ia  w y k o ń c z o n y c h  części tum u k o -  
w ia d a ,  że c o ś  p e w n e g o  o kolei żelaznej w schodn ie j  p o w in n o  zgrom a- lońsk iego.  K o n sek ra c ja  odbyła  s ię  w e d łu g  rytuału  przy  drzwiach zam-  
roadzenie p o s t a n o w ić ,  po n iew a ż  na s w ą  odp o w ied z ia lno ść  tej rzeczy  brać k n ię t y c h , g d y  tym czasem  lud inodląey się  stał i klęczał na o k o ło  kościoła,  
nie  m oże gabinet.  Objaśnia dalej w ażność  połączenia górnej  W i s ł y  z Gdań- A rcy b isk u p  z dz iew ięc iu  biskupami w z ło ty ch  ornatach obeszli  b u d o w ę  dla

tern
nem

c z ą  j e s t  n a d e r  w ą t p l i w ą ,  j a k  d ł u g o  b ę d z i e  o n a  d o  P r u s s  11 a- dyakoni.  Następnie  r o zp oczę ło  s ię  nab o żeń s tw o ,  podczas k tórego  m u zy k a  
l e ż a ł a .  (M ru cz en ie .)  P o d p u łk o w n ik  Brandt w zastęp stw ie  ministra w o jn y  grała mszą piękną Hajdena. Po  m szy  za in to n o w a ł  arcybiskup t e  d e u m .  
objaśnia pod w zg lędem  strategicznym  kierunek kolei żelaznej. S ie b e r tż ą d a  Po  nabożeństw ie  o godzinie  1 .  w  południe  udali s ię  dostojni  gośc ie  na  
odłożen ia  tej d y s k u s s y i ,  aż do rozp raw  nad finansam i, bo tu chodzi o p r z y -  salę Giirzenicł i ,  gdzie  zastaw iano  s to ły  na 1 1 4 0  osób. W  środku s to łu  
Zwolenie  3 5  m il io nó w  tal. W  końcu ośw iad cza  izba w ię k sz o śc ią ,  że p r z y j -  zasiadł namiestnik rzeszy  niemieckiej mając po lew ej  stronic  króla p ru sk ieg o  
m uje  w n iosek  kom issy i  do poprow adzen ia  tej kolei żelaznej z Berlina przez i ks iążąt prusk ich ,  po prawej zaś n u neyusza  papiezkiego, arcybiskupa k o -  
K ie s t r z y n ,  L and sb erg ,  D rezdenko ,  P i ł ę ,  N ak ło ,  B y d g o szc z  ku C zczew u . lońskiego, prezesa zgromadzenia n a r o d o w eg o  niem ieckiego G agtrna i prezesa  

B e r l i n ,  1 6 .  S ierpnia . K om issya  zajmująca się  u łożen iem  aktu h a -  m in istrów  rzeszy  księcia Lejningen. Król spełn ił  na cześć  namiestnika pod-  
h e a s  c o r p u s ,  u k ończy ła  sw ą  pracę i na s tęp ują cy  projekt do prawa przed- czas ucz ty  następujący  toast: spełn iam  mój toast na cześć  niemieckiego m ęża,  
° ż y  zgrom adzeniu  n a r o d o w em u :  §. 1 .  Zaręcza się  osob istą  w o ln o ść  każde- d o św ia d czo n eg o  i w iernego  m ojego  przyjac ie la ,  męża w a szeg o  zaufania,  

P ru sakow i.  T y lk o  w przypadku uchw y cen ia  na g o r ą cy m  uczynku  w o l -  który  też moją m i ło ś ć ,  m oje zupełne  posiada zaufanie .  -  Nieśli sk o ja rz y
aresztow ać;  inaczej nastąpić to dopiero  m oże  na m ocy  rozkazu s ą d o w e g o  zgodne i w o ln e  lud y ,  zgodnych  i w o ln y c h  m o n a rch ó w    niechaj  ż y je  ar-

z oznaczeniem oskarżenia. R ozkaz  jen  w inien  być  okazanym  o b ża ło w a n e m u  cyksiąże  Jan — namiestnik r zeszy !
p r z y  aresztowaniu  lub najpóźniej w  2 4 .  g o d z in y  potem , a zarazem w ty m -  K ról spełn ił  aż do kropli w in o  i kielich na d o w ó d  tego przech y l i ł  na
ze sam ym  czasie  podejrzany  s ta w io n y m  przed należnym  sędzią .  — § . 2 . paznog ieć ,  w e d łu g  z w y c z a ju  niem ieckiego.
U c h w y c e n ie  na gorą cy m  u czy n k u  jest  d o w ie d z io n e ,  k iedy  przestępca zd'yba- Na to od p o w ied z ia ł  arcyk siąźe:  Na zd r o w ie  m onarchy, k tó r y  w ła śn ie
B ym  zostaje przy  pełnieniu p r z e s tę p s tw a ,  lub zaraz potem. U c h w y ce n iu  moje sp e łn i ł  z d r o w ie ,  na cześć  króla prusk iego!  Niech g o  B ó g  dłu go  p r z y  
na gorącym  uczynku  ró w na  s ię ,  kiedy kogoś opinia publiczna sp raw cą  być  życiu  u t r z y m a ,  niechaj nam jedność  i w y tr w a ło ść  tak si lnie s t o i ,  jak tum  
m ianuje ,  albo kiedy  osk arżony  ucieka lub w k r ó t c e  po czyn ie  znalez iony  ko loń sk ij
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Mnós two  jeszcze wychy lano  puch a ró w,  spełniano toas tów  na cześć j e ­

dności  Niemiec,  a t ow arzys two  rozeszło się rozweselone.  W ie c z o r em  była  
i l l uminacya , a nazajut rz  wy jecha ł  namiestnik do F rank fu r tu  u. M., król  
pruski  do Elberfcldu.

K o l o n i a .  — Zgromadzenie  demokratyczne koiońskie  na ostatniem swem 
posiedzeniu uchwa l i ł o .  »założenie protestacyi  przeciw postanowieniu n i e ­
mieckiego par l amentu z dnia  2 7 .  Lipca tyczącemu  się wcielenia wielkiego 
k s i ęs twa poznański egb do Niemiec,  które j edyni e  na korzyść party i re ak ­
cyjnej  w  P rus sac h ,  Ros sy i  i Aus t ryi  wypad ło .« — Protest  ten wraz z bliż-- 
szćm uzasadnieniem par lamentowi  przes łano.

D u s s e l d o r f ,  d. 15 .  Sierpnia.  — Zgromadzenie repr ezen t an tów mia­
s ta naszego pos t anowi ło  nie p r z y jmować  króla uroczyście.  Podobnie  zw o ­
łana gwardi a  obywatelska przez ko rpus  oficerów tejże gwardy i  uchwal i ła  
niebrać udziału w  uroczys tem przyj ęc iu  króla.  Dla tego w dworcu  kolei 
żelaznej p rzy jmowal i  króla  tylko urzędni cy  i deputacie z miasteczek berg-  
skich. Kró l  zabawi ł  tylko przez dwie  godziny w mieście i udał  się na kolei 
żelaznej do Kolonii .  Wieczo rem o 9 godzinie t łumnie zebrali się żołnierze 
na r y n k u  i s'piewali znaną pieśń pruską .  Otoczyła  ich w krotce massa na­
s zych obywate l i ,  z achowując  się przecie spokojnie.  Niemogąc żołnierze 
p rzez  ten śpi ew wy wo ła ć  żadnej  b i j a tyki ,  dobyli  pałasze,  poczęli je na 
b ru ku  os t rzyć  i pędzil i  przed sobą obywatel i .  Nie dosyć  na tern,  bili pała­
szami spokojnych mieszkańców i kaleczyli chłopców.  Patrol  gw ard y i  o by ­
watelskiej  p r z yb y ł  i s tarał  się przy  wrócić spo ko j noś ć , lecz napróźno.  O b y ­
wate le  rozbiegli  się na wszystkie  s t r ony  po b r o ń ,  st rzał  padł  i powal i ł  
śmiertelnie żołnierza z 1 3  pułku.  Te raz  zaczęto bić alarm tak ze s t r ony  
gw ar dy i  obywatelskiej  jakot eź  wojska.  Kompan ie  obywatelskie  s tawi ły  
się wczas pod b r o ń ,  rozes łały po ulicach pat role ,  a o godzinie l ł  tak da- 
łece p r zyw róc i ł y  spokojność ,  że, żadnego woj skowego na ulicach nie spo ­
s t rzeżono.  Nie obyło się przyt ćm bez st rzelania,  ale bez szkody.  Gazeta 
elberfeldska zarzuca mieszkańcom diisseldorfskim , iż nietylko ulicznicy z ich 
mias t a ,  ale n aw e t  porządni e ubrani  ludzie świstaniem p rzerywal i  ok rzyk  
niech żyje,  podczas przybyc i a  króla do dworcu  kolei żelaznej w Dusseldorfie.

F r a n c y  a.
L y o n ,  dn.  9.  Sierpnia.  — W n o sz ąc  z doniesień ostatnich tygodni  

7. L o m b a r d i i  i W e n e c y i ,  można się było z pewnością  spodzi ewać zwyc ię ­
s twa  Aus t r ya ków .  Karól  Alber t  nigdy sic szczerze nic zajał  wolnością 
W ł o c h ,  i we  wszystkich hulctynach j e g o ,  donoszących o zwycięs twach,  
wcale  niedwuznaczni e przebi jała się pamięć o sw ych  interessach korony.  
L in i a  telegraficzna 7, Paryża  tu dotąd w  n ieus tannym jes t  ruchu.  W c z o r a j  

p rzedwczo ra j  nadeszły rozkazy  do armii alpejskiej ,  aby zaniechała dal­
s zych po ruszeń ,  tylko rozpo rządzono  połączenie ki l kunastu garni zonów.  
J ene ra ł  Oud ine t  prze j rza ł  starannie wszystkie  s t anowi ska ,  I ; ik wieść nie­
s i e ,  został  odwo łanym do Paryża .  Rozgłoszono przed k ; ,  I dniami ,  że
dow ód z tw o  nad armią  alpejską obejmie Lainor i cier e , lecz pogłoska ta r ó ­
wn ie  się nie potwierdz i ł a ,  jak t a ,  że Bugeaud miał do nas pr zybyć .  A r ­
mii alpejskiej jednakże  na żaden pr zypadek  teraz n ie rozwiążą ;  oczekują 
w y p a d k ó w  francuzko-angielskiego poś r edni c twa ,  i potem jednakże znaczny 
oddział  wojska  pozos t awią  w południowej  F r a nc j i .  Reorganizacyą  naszej 
gw ar dy i  narodowe j  rozpoczęto w pr aw dz i e ,  ale daleko jeszcze do właści­
wego wykonani a .  Miasto i okolica wciąż jeszcze mocno wojskiem obsadzo­
ne. Nie zb yw a  dotąd na nieporozumieniach pomiędzy fabrykantami  a r o ­
botn ikami ,  i ztąd pochodzą  owe częste poża ry  na prowincyi .  Tak  jak t u ­
t a j ,  r ównie  i w okolicy Grenoble  wielkie panuje  pomiędzy ludem niezado­
wolenie .  W y b o r y  municypalne  w ogólności w yp ad ły  mniej po myśli  d e ­
m ok r a tó w ,  niż się spodzi ewano.  Are sz towań osób pode jr zanych  mnós two  
się o d b y w a ,  także dla roznosicieli  gazet  su ro we  wy dano  rozporządzenia .  
Wsze lk i e  afisze podlegają s t emp lowi ,  i nic d rukowanego  nie może  być p o ­
dane publ iczności ,  bez poprzedniego zawiadomienia władz.  P r awieby  mo­
żna sądz ić ,  iż zos tajemy w  stanie oblężenia.

P a r y ż ,  dn.  14 .  Sierpnia .  — Kur ie r  f rancuski ,  k t ó ry  właściwie do 
k r zy kac zy  należy,  k tó rym się p rzepowiedni e nie bardzo ud a j ą ,  zgadza się 
na in t erwencią  wspólną  z Anglią.  Rossia ,  powiada  ku r i e r ,  wywi e r a  w p ł y ­
w y  na Ho land ią ,  Danią i Szweci ą ,  równ ie  jak na Niemcy,  tworząc  niejako 
koal icią przeciw Francyi .  Sk o ro  się ta si lną uc zu j e ,  rzuci się na nas ,  a my 
pow inn i ś my  t r zymać się sy s t ema tu ,  z k tó rym się zgadzają Hiszpania,  W ł o ­
chy,  T u rc i a ,  Grecia,  Egipt  i Anglia,  Anglia własnemi by się rękoma za ­
b i ł a ,  gd y by  popierała plany na pó łw ysep  włoski  —  Oto są s ł owa ku r i e ­
r a ,  k tóry  n iedawno  temu p rawi ł  o sympat iach l u d ó w ,  opar tych na ich 
wszechwładz tw ie ,  a teraz tylko ocenia wole r z ą d ó w  i z nimi radzi zawie­
r ać koalicie.  Nie po jmu jemy tej lekkomyślności  w przerzucaniu się na za­
s ady  dz i enników,  dziś o p o n u j ą ,  j u t r o  stają się st ronnikami r ządu w je­
dny m i t ym samym przedmiocie.  W c z o r a j  p rawi ły ,  że sympat i e  l udów 
w y w i e ra j ą  w p ł y w y  swe wszechwładne i one nada ją  ton poli tyce eu rope j ­
ski ej ,  dziś p r a w i ą ,  j akby  l u d ów  wcale nie b y ł o ,  tylko same rząd} i te 
wed le  s tarej  pol i tyki  o wszystkiem s t a n o w i ą ,  przeto doradza j ą  koalicie, 
bez  py t an i a ,  czyli te w  rzeczy samej mogą być  szczere i rzetelne,  czyli też 
na  złudzenie  l udu wymyślone ,

W szyscy minis t rowie  byli  dziś z rana na k i l kugodzinnem posiedzeniu 
u Cavaignaka,

Patr ie d o n o s i , że B u l w e r  został  poto tu p rzys łany ,  aby oświadczyć 
panu Bast ide,  że Anglia prot es tu j e  przeciw int ewencyi  zbrojnej  teraz i na  
przyszłość.  G a j i g n a n i  M e s s e n g e r  zaś zaręcza,  że Bu lwe r  tylko był  
w p ry w a t n ym  interessie w Pa ryżu .  W  edług j\j o n i t o r a  znajduje  się jeszcze 
we warown iach  paryskich 8 2 5 8  powst ańców,  pomiędzy tymi  jest  51 8chorych.

S z t r a s b u r g ,  dn. 11 .  Sierpnia.  — Wieś c i  o wzmocnieniu sił w o j ­
skowych nad granicą naszą są bezzasadne.  Gdyby Francia  zbrojno w  inte- 
ressa włoskie wdać się miała,  wtenczas bezwątpienia  o t r zymal ibyśmy  zna ­
czniejszą załogę ,  lecz, że to nie na s t ąp i ,  zwycza jny  zatem garni zon w o j ­
ska pozostanie w Elzacyi .  Polacy zatrzymal i  się w swy m marszu do W ł o c h .  
Około 3 0  F ra n cu zó w ,  k tór zy  byli w potyczce pod Dessenbach w badeń- 
sk i e m, i od Kwietnia  t. r. w Bruchsal  j ako j eńcy zost awal i ,  odzyskało te­
raz wolność i tutaj  powrócil i .  Od ki lku dni spos t rzegamy na ulicach na ­
szych wielu zbiegów włosk i ch ,  pomiędzy tymi najwięcej  młodych ludzi.

A n g 1 i a.
L o n d y n ,  dn. 1 2 .  Sierpnia.  — T imes  maluje obraz nędzy,  jaka się 

w  Ir landyi  upowszechni ł a  i tw ie rdz i ,  że uwodzenie  ludu jes t  g łó w n ą  p r z y ­
czyną  całego nieszczęścia,  jakie Ir landya w swej  gorączkowej  walce od ko 
łyski  do g robu  znosić p r zymuszona .  ■ Wszelkie  wyobrażen ia  o rządach o pa ­
cznych ,  n ikną  w obec tego. Na  gazetach największa cięży odpowiedzia l ­
ność. Przebiegłszy I r l andya  we wszelkich k ierunkach i p r z y pa t r z yw sz y  
się tej niedol i ,  można o demagogach powiedzieć :  si monumen tum quaeris ,  
circumspice! Uwaga tazupełnie  się mija z p r a w d ą ,  to jakże  d e m a g o g i a  m a  
b y ć  ź r ó d ł e m  n ę d z y  i r l a n d s k i e j ,  a cóż jes t  ź r ó d ł e m  d e m a g o g i i ?

/  I r l a n d y i  nic innego teraz nie s ł ychać,  j ak o poruszeniach wojska ,  
lub indagacyach uwięz ionych.  O l l o r m a n  umkną ł  na okręcie p łynącym do 
A m er y k i ,  lecz wys iano  statek pa ro wy  dla schwytan i a  go. Nad brzegami 
I  ipper ary  dostał  się statek z ładunkiem 6 0 0  beczek p rochu w ręce rządu.

U  a  n i  a.
Przednie  st raże za Haderslebcn i). Sierpnia.  — My,  t. j. brygada g w a r ­

dyi pruskiej  i prygada mek lcmburgska , która się teraz zupełnie  z P ru s aka ­
mi poł ączył a ,  tw o rz y m y  ostateczne kończyny  a rmi i ,  3 do 4 mil za Hade rs -  
l e be n , zaledwo 1 Ą mili od granicy J u t t l a n d y i , k tór ą przekroczyć codziennie 
się spodzi ewamy.  Duńczykowic  s toją teraz w  2 0 , 0 0 9  ludzi w Ju t l andy i ,  
szczególnie w Y'eile i okolicy,  gdzie ma być podobno ich g łówna  kwatera ,  
kiedy nasza j enerała  Wrang l a  jes t  3  mile na południ e l ladersleben.  W  J u t -  
l andy i ,  j ak  wieść niesie,  panuje znaczne uzbra j ani e ,  i cale pospol i te r u ­
szenie zostało po wo lanem,  które  obejmuje wszystkich mężczyzn do 5 0  lat 
wieku.  S i l ny  krążący  patrol  duński  napadł  tej nocy p lacówkę  dru-de^o 
pu łku  ki r assye rów pomorskich z 2 5  ludzi z ł ożoną ,  i mimo mężnego z ich 
s t rony o p o r u ,  uległy ki rassyery,  s t rac iwszy w  zabitych i ciężko r annych  
8  ludzi ,  a do niewoli  dostało się 5  lub 6.  — Na wschód od FIcnsburga tak­
że. pewnie zaszła mala potyczka pomiędzy D uń cz y ka m i , k tór zy  tam wy łądo -  
wal i ,  a s tojącymi w tej okolicy Hanowcrczy  k a m i , przynajmn ie j  wiele w  tej 
st ronie s łyszano s t rza łów.  Służba  dla wojska stojącego na przedniej  s t r aży  
jes t  nadzwyezaj  uc i ąż l iwą ,  zwłaszcza iż już. od ki lkunastu dni wciąż de ­
szcze padają.  Ciągle w dzień i w nocy trzeba być na nogach ,  gdyż Duń-  
czykowie  bez przes tanku p róbu j ą  to tu to tam w y l ąd o w ać ,  lub napad w y ­
konać ,  t ym sposobem przemokłej  odzieży u iezde jmujemy wcale ;  do tego 
duch mieszkańców północnego Sz leswiku bynajmniej  nam n ieprzychylny  
N i e c h c ą  b y ć  N i e m c a m i ,  u ż a l a j ą  s i ę ,  ż e  i c h  c h c e m y  o d  D a n i i  
o d e r w a ć ,  i p r zy  jaki ejbądż  okoliczności dają uczuć żołnierzom niechęć 
swoją.  Zapier ają  się szczególniej te t rochę niemieckich s ł ó w ,  które  t u  
i owdzie r ozumiej ą ,  i z ż adnym chłopem n ierozmówisz  się inaczej ,  jeżeli 
nie po duńsku.  Mi mo  tych dolegl iwości w  woj sku  naszem panuje dosyć  
dobry  d u c h ,  żołnierz wesoły ,  śpi ewa i st roi  figle, i pała ż ądzą wkroczenia  
j ak najwcześniej  do Ju t l an d y i ,  aby się spotkać z nieprzyjacielem. Miłość
> szacunek do naczelnika j es t  w ogóle widocznym.

A  u s  t r y  a.
W i e d e ń ,  d. 15 .  Sierpnia.  — Przesi lenie pomiędzy Kroatami  a W ę ­

grami dosięgło nareszcie na jwyższego  punk tu ,  gdzie j edyni e  oręż rozs t rzyga.  
Sp rawa  Kroacyi  jes t  sp r aw ą  cesars twa i przyszłej  w ładzy centralnej .  Kos-  
s, , th panuje  dotąd przeważnie  w minis ters twie węgierskiem,  z którego 
prezes hr.  Ba thyany  wys tąpi eniem grozi.  Tymczasem zbywa  na pieniędzach
> noty bankowe puszczone w  obieg przez Kossutha t racą od czasu swe»o  
zjawienia się |  procentu.  Od dnia dzisiejszego mają cywi lnym i wo jsko -  
woj skowy in  we W ęg rz e c h  temi wypłacać  papierami .  J asną  jes t  rzeczą,  
iz to post ępowanie jeszcze bardziej  powiększy  powszechne n i eukon t en towe-  
me. Pala tyn arcyksiążc Stefan bawi  tu od soboty dla powi tani a cesarza, 
właśc iwym celem missyi jego miało być zaproszenie cesarza do Budy,  ale 
ten żadnego nic uczyni  k roku  nie os i ęgnąwszy  r ady  swego odpowiedzia l ­
nego minis ters twa.  — W e d ł u g  najświeższych doniesień pod dn. H .  t. m. 
z teat ru wo jny,  nic zaszło w Medyolanie  nic nowego.  J enerał  ksiaźe 
Schwarzenberg  obją ł  tam naczelne dowództwo .  W  Trieście wed ług  donie­
sień z 12 ,  oznajmił  admi ra ł  Albini jener a łowi  Giulaj ,  aby bezwłocznie o p u .  
ścił w od y  T rye s t u  i p łyną ł  do Genewy .  F lo ta  nasza gotuje się do w y r u ­
szenia pod żagle, dla rozpoczęcia blokady Wenecyi .  Osłupienie i zamieszanie 
panuie w  Wenecyi .  Znaczne s t ronnic two żąda j uż  spiesznej kapitulacyi .  
l i adeł zky zawar ł  z królem Piemontu G tygodn iowe  zawieszenie b roni ,  dla
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p r z e g o t o w a n i a  u k ł a d ó w  p o k o j u ,  p o d  n a s t ę p u i ą c e m i  w a r u n k a m i :  a r t .  1 )  
L i n i ą  d e m a r k a c y j n ą  p o m i ę d z y  o b y d w o m a  w o j s k a m i  t w o r z y ć  ma gr an ic a  
p a ń s t w a .  ( T i c i n o . )  A r t .  2 )  W o j s k a  s a r d y ń s k i e  i z w i ą z k o w e  u s t ą p i ą  z t w i e r d z  
B e sc h i c r y ,  Kocca ,  d ’A u s o  i O s o p p o  i w y d a d z ą  j e  e. k.  armi i  i to w p r z e c i ą ­
g u  t r ze ch  dni  po  o g ł os zen iu  n in ie j szej  k o n w e n c y i .  VV t w i e r d z a c h  t y c h  
w s ze l k i e  m a t e r y a ł y ,  k t ó r e  są  w ł a s no ś c i ą  A u s t r y a k ó w  p o z o s t a n ą .  Z a ł o g a  
o p u s z cz a j ąc a  zab ierze  ze s o b ą  s w o j e  m a t e r y a ł y ,  b r o ń ,  b r o ń  a m u n i c y ą  i m u n ­
d u r y ,  k t ó r e  t am d o t ą d  p r z y n i o s ł a  i p o w r ó c i  w  k o l u m n a c h  na  n a j kr ó t s ze j  
d r o d z e  do  p a ń s t w a  s a r d y ń s k i e g o .  A r t .  3 )  Z  p a ń s t w  M o d e n y ,  P a r m y  
i mias t a  P i a c e n z y  co fną  się w o j s k a  k r ól a  s a r d y ń s k i e g o ,  w  t r z y  dni  od  
og ł osz en ia  k o n w e n c y i .  A r t .  4 )  K o n w e u c y a  ta r oz c i ąg a  się n i emni ej  do  
W e n e c y i  i s t a łego l ą d u  w e n e c k i e g o ;  s a r d y ń s k i e  z a t em s i ły  w o j e n n e  mor sk i e  i 
l ą d o w e  o p u s z c z ą  m i a s t o ,  t w i e r d z ę  i p o r t  i u d a d z ą  się do  S a r d y n i i .  W o j s k a  
l ą d o w e  m o g ą  sobie  n a j d o g o d n i e j s z ą  o b r a ć  d r o g ę  do  o d w r o t u .  A r t .  5 )  O s o b y  
i m a j ą t e k  w  p o w y ż s z y c h  mias t ach  od d a j e  się pod  o p ie kę  w ł a d z  a u s t r y ak i c h .  
A r t .  6 )  Z a w i e s z e n i e  b ron i  t r w a ć  będzie  G t y go d ni ,  w  k t ó r y m  to czasie u l oź ą  
s i ę  p r z e d w s t ę p n e  w a r u n k i  p o k o j u ,  p o  k t ó r e g o  u p ł y w i e  t oż  a lbo nadal  
p r z e d l o ż o n e m  z os t an i e  za z o b o p ó l n ą  u g o d ą ,  a lbo w y p o w i e d z i a n e m  będzie 
t y d z i e ń  p r z e d  r o z p o cz ęc i e m k r o k ó w  n i ep rz yj ac ie l sk i ch .  A r t .  7 )  Z  obu  s t r on  
m a j ą  b y ć  w y b r a n i  kot ni s sa rze ,  dla d o p i l n o w a n i a ,  a b y  a r t y k u ł y  te na  p r z y ­
j a z n y  i s t o s o w n y  s p o s ó b  z a c h o w a n e m i  z os t ał y .

G ł ó w n a  k w a t e r a  w  M e dy o l a n i e  9 .  S i e r p n i a  1 8 4 8 .  He s s  m.  p. j ena l .  
k w a t e r m i s t r z ,  hr .  Sa las co  m.  p.  s z e f  sz tab u j e n e r a l n e g o  w o j s k  s a r dy ńs k i c h .

W i e d e ń  1 6 .  S i e r p n i a .  —  Cesa rz  b a w i  w  S c h o c n b r u n n  i pe łno  ma  
w s t ę g  n a  sobie  k o l o r o w y c h  n i em ie ck ic h ,  k i ed y  da je  p o s łu c ha n i a .  —• M ą d r y  
R a d e t z k i  na des ła ł  tu  wie le  s r e br a  j a k o  b eu t e  z W ł o c h .  Z a d a  w y n a g r o ­
dz en i a  k o s z t ó w  w o j e n n y c h  8 0  m i l i o n ó w  zł.  r e ń . ,  i n ak ł ada  k o n t r y b u e i e .  
ł n t e r w e n c y i  ang ie l sko  f r anc usk i e j  wcal e  się nie  o b a w i a m y .  Z  M e d i o l a n u  
d o w i a d u j e m y  s i ę ,  z e  t am g ł ę b o k a  p a u u j e  s po k o j n o ś ć .  'Całe s t r o n n i c t w o  
w y s z l e  z P i e m o n t c z y k a m i  za T i c i n o  p o d a j ą  na 2 0 , 0 0 0 .  P a r m ę ,  M o d e n ę  
i P i a ce n cę  o bsa dz i ł o  w o j s k o  aus t r i ack i e .  K u d r i a w s k i  p u ł k o w n i k  r u s z y ł  
7. f lotą a u s t r i a c k ą  z T r i e s t u  do  W e n e c y i ,  a s a r d y ń s k i  a d mi r a ł  Al bi ni  o p u ­
ści ł  W c n c c i ą  i z ab r a ł  z s o b ą  j eszcze  8  w e n e c i ań s k i ch  o k r ę t ó w .

B a r o n  W e l d e n  d on os i  R a d e t z k i e m u  z Boloni i  p o d  d. 7 .  S i e r p n i a ,  że 3  
S i e r p ,  ob sa dz i ł  F e r r a r ę  w d r o d z e  ku  Boloni i  z a b r a ł  z w o j s k a  p ap ie sk ieg o 2  
o f i ce ró w 1 4 8  ż o ł n i e r z y  p o d  M a l a b c r g o ,  j e d n ą  c h o r ą g i e w ,  wiele  b r on i  
i a m un i cy i .  W  F c r r a r z e ,  k t ó ra  k a p i t u l o w a ł a , p o z o s t a w i ł  4  k o m pa ni i  g r e -  
n a d i e r s k i e  pa pi esk ie  dla u t r z y m a n i a  s p o k o j n o ś c i ,  a w 4 0 0 0 "  ż o ł n i e r z y  r u ­

s z y ł  do  B o l o n i i ,  k t ó r a  l iczy 7 * 2 , 0 00  n a jz ap a l e ń s z y c h  r o s p r a w i a c z y  w ś w i ę ­
cie.  D e p ut a c ia  w y s ł a n a  do o w e g o  m i a s t a ,  o ś w i a d c z y ł a ,  ze o c h o t n i c y  j e  
opuśc i l i  i że mo że  bezp i eczn ie  w e j ś ć  do  t ego  mias t a  p a p i e s k i e g o , co też 
u c z y n i ł ,  K i e d y  po  legaciach pap i esk i ch  r oz s z e r z a j ą  się A u s t r i a c y ,  t y m c z a ­
s em na  p ó ł n o c y  B r e s c i a ,  B e r g a m o ,  Co mo  i l .occo j e s zc ze  nie obsadzi l i .  
W  Bresc ia  stoi  j e n e r a ł  Griff ini  na czele 1 5 — 2 0 , 0 0 0 .  Ga rb al d i  z s w o j e m i  
s to i  za T e s s i n e m  na  ziemi  p i emo nl sk i ć j .

W ł o c h y .
W  R z y m i e  poleci ł  p ap ie ż  u t w o r z e n i e  n o w e g o  m i n i s t e r s t w a  h r a b i e m u  

T a b b r i ,  p r o l e g a t o w i  U r b i n o  i Bcsa ro .  Z  r a n a  dnia  2 .  p o p r z y l e p i a n o  na 
r o g a c h  ul ic b r e ve  p a p i e s k i e ,  o d p o w i e d ź  na  a dr es s  izb do p a p i e ż a ,  z ac hę ca ­
j ą c y  go  do  w o j n y ,  w  k t ó r e m  s to i :  » \ Vi e l u  u b o l e w a ł o  n ad  t e r n ,  iż nie
w  p r z y z w o i t y m  czasie c h w y c o n o  się  ś r o d k ó w  s k u t e c z n y c h  do z apo bi eż en ia  
w y p a d k o m  f e r r a r s k i m  ( w e j śc iu  t am W e l d e n a  i n a r u s z e n i u  g r a n ic  p ap ie sk i ch ) ;  
łecz m y  nie  w a h a l i ś m y  się n i g d y ,  z o z na j m i e n ie m  na sz eg o  z d a n i a ,  j a k o  j e  
t eż  s e k r e t a r z  n as z  o g ł o s i ł , i jak w  W i e d n i u  w y p o w i e d z i a n e m  z o s t a ł o :  p o ­
w i e d z i e l i śm y  i j e s zc ze  r a z  p o w t a r z a m y ,  iż sz czc rem ż y c z en i e m na s ze m j e s t  
b r o n i ć  g r a n i c  n a s z y c h ,  i d a w n e  j u ż  m i n i s t e r s t w o  u p o w a ż n i l i ś m y  do  p r z e d ­
s i ęwz ię ci a  e n e r g i c z n y c h  w t y m  wz g lę dz ie  ś r o d k ó w .  O b y  B ó g  mia ł  w  o p i e ­
ce s w o j e j  W ł o c h y ,  p a ń s t w o  kośc ie lne  i to  mia s t o ,  k t ó r e g o  b e z p o ś r e d n i a  
s t r a ż  po lecona  tej  wielkie j  o p i e k u n c e  R z y m u ,  Na j ś wi ę t s z e j  P a n n i e ,  j a k o t e ż  
k s i ą ż ę t o m  a p o s t o ł ó w .  I l ub o d o t ą d  s tol icę  ka to l ick i ego  ś w i a t a  w i ę c e j  n i ż  
ś w i ę t o k r a d z t w o  ka la ło ,  u f a m y  j e d n a k  w  m o d ł y  k o ś c i o ł a ,  k t ó r e  się 
w z n i o s ą  p r z e d  obl icze  p a n a ,  k t ó r y  ześle b ł o g o s ł a w i e ń s t w a  na s p r a w i e d l i ­
w y c h  i p o w o ł a  n i e p r z y j a c i ó ł  n a s z y c h  na d r o g ę  h o n o r u  i sp ra wi ed l iwo ś c i .*  
— W  obec  n a t a r c z y w y c h  ż ą d a ń  R z y m i a n ,  a b y  p ap ie ż  w o j n ę  w y p o w i e ­
d z i a ł ,  m o w a  ta j e s t  b a r dz o  a d w o k a c k a .  P o d o b n e g o  d u c h a  j e s t  j e g o  m o ­
w a  mi ana  d n i em  w  p r z o d y  o g o dz i n i e  9  w e  w i e c z ó r  do d c p u t a c y i  od i z b y  
z  a d r es e m .  O d p o w i e d z i a ł  o n ,  iż nad  k r o k a m i ,  k t ó r e b y  u c z y n i ć  w y p a d a ł o ,  
p o w i n n a  i » w y ż s z a , «  to j e s t  p i e r w s z a  izba n a r a d z a ć  s i ę ,  lecz że on  nie j e s t  
p r z e c i w n y m  t em u , a b y  l egią  c u d z o z i e m c ó w  p r z y j ą ć  na  żołd.

Z  N e a p o l u  d o n o s z ą ,  że cała p r o w i n e y a  L e c c e ,  z w y j ą t k i e m  mias ta  
f i r i n d i s i  ma  stać  w  p o w s t a n i u .  T y s i ą c e  m i e s z k a ń c ó w  c h w y c i ł o  za b r oń ,  
a^ y  p r z e s z k o d z i ć  w y l ą d o w a n i u  w o j s k  k r ó l e w s k i c h .  P e w i e n  s t a r y  oficer 

M u r a t a  o b j ą ł  nacze l ne  d o w ó d z t w o .  Celem r e w o l u c y i  j e s t  u n i e w a ż n i e n i e  
p r o g r a m u  z  d ni a  3 .  K w i e t n i a .

W ę g r  y.
^ S r a m , dn.  1 2 .  S i e r p n i a .  — W s z y s k i c  pułki  k r o a c k i e ,  o ko ło  1 8 , 0 0 0  

zołn»erz7  Pospieszają na gr ani cę .  Jc laczic  o d b y ł  pr ze gl ąd nad ot tochańskimi  
g r  encerara’| P ° d  St .  Iwanem  i temi  do  nich p r z e m ó w i ł  s ł o w a m i :  waleczni  
O t ^ o c h a u i e ,  w asze  boh aterstw o  p o d z i w i a ł a  E u r o p a ,  T eraz  w a lc z y m y  za

r z ą d e m  c e n t r a l n y m ,  m o n a r c h i ą  k o n s t y l u c y j u ą ,  k t ó r a  p r z y p a d a  s t o l i cy  ee-  
sarza .  W i ę k s z a  część  W ę g i e r  o cz ek uj e  n a s  j a k o  o s w o b o d z i c i e l ó w .  T y l k o  
jes zc ze  c z t e r y  t y g o d n i e ,  a u j r z y c i e  s w o j e  r o d z i n y .  S i l ne  k o n s t y t u c y j n a  
c e s a r s t w o  j a k o  p r z e d m u r z e  p r z e c i w  n i e p r z y j a c i o ł o m  w s z y s t k i m  od w s c h o d u  
i z a c h o d u ,  będzi e  n a g r o d ą  d z ie l ny ch  K r o a t ó w  i w s z y s t k i c h  w i e r n y c h  A u s t r y ­
a k ó w .  W a l c z y m y  za  w o l n o ś ć  k o r o n y  i l u d u ,  za  b r a t e r s t w o  i r ó w n o ś ć !  
Ban  kr oa ck i  w r ó c i ł  d o  A g r a m u .  C a ł ą  si łę  ba na  p o d a j ą  n a  8 0 - 9 0 , 0 0 0  
żo ł u i e rz y .

K s i ę s t w a N a d d u n a j s k i e.
B u k a r e s t  2 5 .  Lipca .  — W s z y s c y  k o n s u l o w i e  e u r o p e j s k i c h  m o c a r s t w  

w  k s i ę s t w a c h ,  j a k  w ia d o m o ,  p r o t e s t o w a l i  p r z e c i w  w k r o c z e n i u  R o s s i a n ,  
t y l k o  p a n  I i m o n i  d w u z n a c z n y  zas tępca  i n t e r e s s ó w  a us t r i ac k i c h  i z ł y  d u c h  
ks i ę s t w w r ę c z  o ś w i a d c z y ł ,  że do  tego ż a d n y c h  n ie ma  i n f or ma cy i .  R z ą d  
t y m c z a s o w y  w z y w a  do p o d p i s u  a dr es s u  do  c es ar za  r o s s y j s k i e g o , k t ó r y  
b r z m i :  » 0 d  czasu  j a k  się  l ud  r o m a ń s k i ,  z z a c h o w a n i e m  n i e z a w i s ł e g o  z a ­
r z ą d u  w e w n ę t r z n e g o  p o d  o p i e k ę  w y s o k i e j  B o r t y  o d d a ł ,  z a w s z e  p r z e c i w  
z a m a c h o m  z w e w n ą t r z  l ub  z e w n ą t r z  n a  t en  p i er wszy '  i g ł ó w n y  w a r u n e k  
s w e g o  p o d d a n i a  p r o t e s t o w a ł ,  s t ą d  p os z ło ,  że m i ę d z y  B o r t ą  i R o s s i ą  z a w a r t e  
t r a k t a t y  to p r a w o  R o m a n ó w  z a t w i e r d z a j ą ;  i z a p e w n i a j ą  r ę k o j m i ą  o s t a t n i e ­
go m o c a r s t w a .  I tak t r a k t a t  a k i e r m a ń s k i ,  ze  w z g l ę d u ,  że  p o m y ś l n o ś ć  
R o m a n i i  p r z ez  n a d a w a n i e  o b c y c h  k s i ą ż ą t  z a w s z e  n a r a ż o n ą  b ę d z i e ;  p r z y z n a ł  
tej  z iemi  p r a w o ,  ob i er an ia  księcia z p o ś r ó d  w ł a s n y c h  m i e s z k a ń c ó w  i g d y  
w  r o k u  1 8 2 9 -  p o t r z e b a  soc i al nego  pr ze ks z ta ł c en ia  u c zu ć  s i ę  d a ł a ,  z o s t a ł  
p r z ez  t r a k t a t  a d r i a n op o l s k i  s t a t u t  o r g a n i c z n y  z a p r o w a d z o n y .  — W e  w s z y ­
st ki ch  t y c h  s p r a w a c h  d w ó r  c es ar sk o - r o s s y j s k i  p r z y  z a w a r c i u  t r a k t a t ó w  
z B o r t ą  o d w o ł y w a ł  się  do  ż y c z eń  l u d u  r o m a ń s k i e g o ,  —  w s p a r t y c h  p e w n ą  
l iczbą p o d p i s ó w ,  p r z ez  o s o b y ,  k t ó r e  p o t r z e b ę  r a d y k a l n e j  r e f o r m y  n i e p r z e -
w i d y w a l y ,  g d y ż  n a le ża ły  do k l as sy  ludz i  s w o b o d y  p o s i a d a j ą c y c h .    L u d
r o m a ń s k i , k t ó r y  w  s ta tuc i e  o r g a n i c z n y m  j u t r z e n k ę  s w e j  w o l no śc i  i s w o b ó d  
p o w i t a ć  m n i e m a ł ,  po  7 l e t n i e m  d o ś w i a d c z e n i u  s w ó j  b ł ą d  p o z n a ł ,  i n a d a ł  s o ­
bie p r z ez  s p o k o j n ą ,  i p e ł n ą  g od nośc i  r e w o l u c i ą ,  p r a w a ,  k t ó r e  z  p o s t ę p e m  
e y w i l i z ac y i  i p o t r z e b  k r a j o w y c h ,  s ą  z godnie j sze .  l l c w o l u c i a  t a  w  t r z e c h  
g odz in ac h  s k o ń c z y ł a  s i ę ,  bez  n a j m ni e j s z eg o  n i es zc zę śc ia ,  bez  n a r u s z e n i a  
c hoć  na c h w i l ę  s p o ko j n oś c i  p ub l iczne j .  G d y  ks i ążę  Bibesco,  w  d w a  d n i  p o  
p o d p i s a n i u  p r z e d ł o ż o n e j  m u  k o n s t y t u c y i  r z ą d y  z ł o ż y ł ,  m u s i a ł  p o w s t a ć  p o d  
p r e z y d e n c i ą  m e t r o p o l i t y  r z ą d  t y m c z a s o w y ,  k t ó r y  d o t ą d  b e z p r z e s t a u n i e  p r a ­
cuje  a b y  p o r z ą d e k  u t r z y m a ć ,  n iezem d o t ą d  n i e z a k ł ó c o n y ,  t y l k o  w p r o w a ­
dzić i w y k o n a ć  n o w e  r e f o r m y ,  k t ó r e  j a k o  t r u d n i ą c e  się w y ł ą c z n i e  u r z ą d z e ­
n iem w e w n ę t r z n y c h  s t o s u n k ó w  na  o b s z e r n i e j s z y c h  z as a da ch  b y n a j m n i e j  nie  
n a r u s z a j ą  p r a w  o b c y c h  mo ca rs t .  — T e n  n o w y  p o r z ą d e k  r z e c z y  za j e d n o -  
g ł ośne iu  ż y c z en i e m  l u d u  r o m a ń s k i e g o  z a p r o w a d z o n y  i u s t a l o n y ,  niżej  p o d ­
pisani  m a j ą  z a s zc zy t  w  imi en iu  t egoż  l u d u  W a s z e j  Cesa r sk i ej  M o ś c i  p r z e d ­
s t a w i ć ,  t ak  j a k  go w  oczacł i  całej  E u r o p y  r ó w n o c z e ś n i e  w y r z e k l i ,  — z m o - 
e nem p r z e k o n a n i e m ,  że W .  C. W7. Mo ś ć  u z n a ć  g o  r a c z y  za  n a t u r a l n y  s k u -  

tek n i epodl eg łośc i  n asz eg o w e w n ę t r z n e g o  z a r z ą d u ,  n i ep od le gł oś c i  k t ó r a  k o ­
niecznie  p oc ią ga  za s o b ą  p r a w o ,  c a ł k o w i t e g o  zn ies i en i a  l ub  z mi en ie ni a  p r a ­
w o d a w s t w a  k r a j o w e g o .  — W y c h o d z ą c  z tej  z a s a d y ,  i nie  w ą t p i ą c  o s z cze ­
rości  s y m p a t y i ,  k t ó r ą  R os s ia  z a w s z e  ku  n a m  o k a z y w a ł a ,  p o z o s t a j e m y  
w n i ez ac h wi a ne j  n a d z i e i ,  że W C M o ś ć  to dz ie ło  s p o k o j n e g o  o d r o d z e n i a  s i ę  
j a k o  j ed y n e  i p r a w d z i w e  o b j a w i e n i e  wo l i  l u d u ,  ł a s k a w i e  z a t w i e r d z i ć  r a c z y .
— W  k oń c u  zdaje  n a m  s i ę ,  iż o ś w i a d c z y ć  m u s i m  że  do całej  E u r o p y  o d ­
w o ł u j e m y  s i ę ,  i p o d  j ej  b e z p o ś r e d n i ą  o p i e k ę  o d d a j e m y  — o p o m o c  j ą  p r o ­
s z ą c ,  w r a z i ć  g d y b y  w z d r y g a n o  się u z n a ć  p r a w a  na sz e  i n o w y  p o r z ą d e k  
r z e c z y . «

N a s t ę p u j ą c e  p o s t a n o w i e n i a  t u  w y d a n o .  — W  i mi en iu  r o m a ńs k ie g o  l u d u
— s p r a w i e d l i w o ś ć  — b r a t e r s t w o .  — R z ą d  t y m c z a s o w y  s t a n o w i :  z  wo l i  r o ­
m a ń s k ie g o  l u d u , go dn oś c i  s t op n i a  i t y t u ł ó w  n a  z a w s z e  z n o s z ą  się.  O d t ą d  
n i k o m u  n i e w o l n o  j e s t , z w ł a s z c z a  w  p u b l i c z n y c h  c z y n n o ś c i a c h ,  j a k i k o l w i e k  
s t o p i e ń  sobie  p r z y d a w a ć .  J e d y n a  t y l k o  r óż nic a  k t ó r a  p o m i ę d z y  R o m a n a m i  
z a c h o w u j e  s i ę ,  j e s t  r óż n i ca  c n ó t  i z a s ł u g  w  s ł uż b i e  o j cz ys t e j .  D r u g i  d e k r e t  
c e n z u r ę ,  k t ó r a  s ą d z ą c  z niemi eckie j  B u k a r e s t u  g a z e t y ,  m a ł o  co r o s s y j s k i e j  
u s t ę p o w a ł a ,  na  wi e e z n e  c za s y  znosi .  —  T r z e c i  n a k a z u j e  n a t y c h m i a s t o w e  
u t w o r z e n i e  g w a r d y i  n a r o d o w e j ,  —  p o n i e w a ż  zaś  w  Bnk a re ś c i e  na  b r o n i  

pa ln e j  z b y w a ,  ba rdz i ej  j a k  w  i n n y c h  m ie j s c a c h ,  w z y w a  się k a ż d y  mie­
sz ka ni ec  s to l icy ,  wi ęce j  n a d  j e d n ą  b r o ń  p o s i a d a j ą c y ,  o p o ż y c z e n i e  t ć j że  r z ą ­
d o w i  — n a k o n i ec  t ak w  c y w i l n y c h  j ako  i w o j s k o w y c h  s ą d a c h  w  c a ł y m  
k r a j u  k a r a  cielesna j a k o  h a ń b i ą c a ,  znies iona.

G a 1 i c y  a.
K r a k ó w ,  dn .  1 4 .  S ie rpn ia .  — G d y  w ie ś ć  p o  mieście się  r o z c h o d z i ,  i ż  

p r z y s z ł y  g u b e r n a t o r  Gal icyi  p an  W a c ł a w  Z a l e s k i  nie p r ę d k o  m a t u  p r z y ­
b y ć  , m o ż e m y  wi ęc  z a p e w n i ć  p ub l i cz no ść  n a s z ą ,  iż p a n  Zal esk i  w e  S r o d g  
l ub  C z w a r t e k  do  K r a k o w a  z j c dz ic ;  p o w o d e m  zaś  z w ł o k i  w  pr z yj eź dz i e  j e g o  
b y ł  p o w r ó t  C e s a r z a  do  W i e d n i a ,  dla k t ó r e g o  w s t r z y m a ć  się t amże  ki lka  d n i  
musiał .

Nr .  1 1 0 .  J u t r z e n k i  z dni a  1 0 .  b.  m.  w s p o m i n a  o u r o c zy s t oś c i  w o j s k o ­
w e j ,  k t ó r a  się  dni a  8 .  b.  m.  n a  mó j  r o z k a z  na  cześć z w y c i ę s t w  w e  W ł o ­
szech o d ni e s i o n y c h  o d b y ł a ,  w  s p o s ó b ,  r ó w n i e  p o d ł y  j a k  p r o s t a c k i .  G ł u p ­
s t w o  i c h c i wo ś ć  z a r z n e a  w o j o w n i k o m  A u s t r y i  i u t r z y m u j e ,  źe  ż ad en  w ł a ­
ś c i wi e  nie  wi e dz ia ł  o co chodzi .  A r m i a  a u s t r y a c k a  s t a n o w i  f ami l i ą ,  k t ó r a
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Cesarza swego i Pana  kocha ,  przejęta uczuciem h o n o ru  szczerze cieszy się 
zw yc i ę s tw em ,  cieszy się dobrą  a boleje nad zlą dolą t owarzyszów broni ,  
z k tórych niejednego teraz utraci ła.  — Ubolewać mi istotnie wy pad a  nad 
publicznością K ra k o w a ,  żc podobne  podłe k łamstwa czytać mus i ,  a nad pa­
nem r edak to r em ,  jeżeli  l epszych a r t y ku łów  dostarczać nie potrafi.

K ra k ó w ,  1 3 .  Si erpn i a  1 8 4 8 .  S c h l i  k ,  feldmarszał  lejtnant.
Herrn Schmidowicz. Der vorstehende Aufsatz ist sogleich in die J u t r z e n k a  
aufnehmen zu lassen. Krakau am 13. August 1818. S c h / i k ,  F. 31. L.

Plato powiada  t ak ,  Arystote les  inaczej ;  spó r  t rwa  j u ż  lat dwa tysiące.  
— Naszem zdaniem żołnierze.aus t ryackiej  armii  nie pojmu ją  świętości  boju 
o n iepodl egłość ,  zdaniem pana feldmarszałka armia aus t ryacka  pojmuje  do ­
skonale  o co chodz i ;  kto ma słuszność po sobi e,  niech roz t r zygn ie  sumie­
nie wszystkicl i  uczciwych ludzi ziemi całej. Z polecenia guberna tor a  cywi lno-  
w o j s ko w ego  m u s i e l i ś m y  umieścić p ow yżs zy  a r t y ku ł ;  o ile treść jego i 
fo rma  wyższe  są pod względem g o d n o śc i , s zl achetności , głębokości  pojęć 
od  p o d ł e g o  i p r o s t a c k i e g o  a r t yku łu  zamieszczonego w Nr.  H O .  J u ­
t rzenki ,  na j lepszym będzie sędzią czyta jąca publiczność.  My niemamy naj .  
mniejszej  chęci wchodzić  w dyskussye  z panem Feldmarszałkiem dla następ­
nych  p o w o d ó w :  » B y ł  kiedyś  Cesarz r z y m sk i ,  k tór emu przyszła  fantazya 
rozpocząć  sp ó r  g r ammatyczny  niepomnę z j akim retorem.  Gdy Cesarz  upie ­
r a ł  się p r z y  sw o jem,  r e tor  odpowiedzia ł  j e d y n i e : Uchowaj  mnie Boże od 
chęci sprzeciwiania się panu dwóch  kroć sto tys ięcy żołnierzy.  Jut r zenka  
może t ylko powiedzieć :  k iedy guberna to r  cywi ln o - wo j sko wy  Krakowa  ma­
j ąc y  na rozkaz cz te ry  w yb orn e  a rgumenta  : siedm batal ionów piechoty,  dw a ­
naście dział  p o lo w y c h ,  sześć kozio łków rac kongrewski ch i t rzy  s zwad rony  
d r agonów,  u t r zymuje  żc wojsko aus t ryacki c ma głębokie pol i tyczne pojęcia, 
b y ło b y  szaleństwem z je j  s t r ony  nie iść za p rzykł adem rzymskiego retora.

O b s a d z e n i e  k a t e d r  g i m n a z j a l n y c h  w N o w y m  S ą c z u  
Minis t er  oświecenia wyd a ł  dnia 16 .  Lipca b. r. do 1. 4 5 5 4 .  nakaz do 

tutejszego p rezyd ium względem obsadzenia wszystkich katedr  gimnazjalnych 
w  N o w y m  S ą c zu .

Kosp is ano  d. 2 9 .  Lipca b. r.. k on k u r s ,  ale obwieszczenie w  dzienniku 
u r z ę d o w y m  gaze ty  lwowsk ie j  Nr.  91  i 9 2  j e d y n i e  w  n i e m i e c k i m  j ę ­
zyku  nastąpi ło,  a biurokracie  urąga jąc  się z p rzyznane j  nam przez m on a r ­
chę narodowości  nie tylko,  że n i e  w z m i a n k u j e  o p o t r z e b i e  w i a ­
d o m o ś c i  j ę z y k a  p o l s k i e g o ,  ale do tego rospisuj e ten konku rs  na c u ­
d z o z i e m s k i c h  gimnazjach w W ie dn iu ,  P r a d ze ,  O łomuńcu i Bernie.

Młodzież nasza uzdolniona do prof es su ry  podaje do minis tra oświecenia 
p ro t e s t  p rzeciw takiemu narodowość  naszą gwałcącemu rospisaniu konkursu 
i żąda p rowizorycznego obsadzenia wzmiankowanych  katedr  przez rodov

przes t rogi :  1 )  Przedewszys tk ićm mieć nieograniczoną ufność  w  dobroci  
i mi łosierdziu Boga ,  k tó ry  zsyłając nawet  nieszczęścia na l u dz i , ma zawsze  
dobro ich na celu i bez k tór ego woli  ani włos z g ł o w y  człowieka nie spa­
dnie.  2 )  Unikać wszelkich z b y t k ó w , a szczególnie w  pokarmach i w  na­
pojach opajający c b , jakieini s ą :  p iwo  i wódka :  obżarci  bowiem i pi jacy 
najczęściej na cholerę zapadają.  3 )  W y s t r z eg ać  się ile możności po ka r ­
m ó w  n i ezdrowych  , jakiemi s ą :  mięso ze zwierzą t  cho rych,  zby t  t łuste w ę ­
dl iny,  nadpsut c kiełbasy,  kwaśne  mleko,  og ó rk i ,  ow oce ,  su ro wa  kapusta,  
su r o w a  r z ep a ,  nadpsut c kartof le ,  g r zy by ,  chlcb z mąki  s tęchłćj ,  źle w y ­
pieczony,  z zakalcem albo jeszcze gorący .  4 )  Używać  za* napój  czystej ,  
świeżej  lecz niezbyt  zimnej  wody .  W ód ka  wtedy  tylko nie s zk od z i , gdy  
się pije bardzo umiarkowanie.  Najlepsza jes t  wódka  nalana na p io łun ,  t y -  
siączuik lub korzeń ta taraku.  5 )  Unikać przeciągu po w ie t r za ,  nie pić w o ­
dy  zimnej podczas rozgrzania s i ę ,  zwłaszcza gdy  ciało jes t  sp oc on e ; w  cza­
sie wilgoci i zimna odziewać się cieplej niż zwycza jn i e ,  t r zymać  szczegól­
niej ciepło b r zuch;  po zamoczeniu nog  natychmias t  zmieniać obuwie i nie 
sypiać pod golem n i ebem,  osobl iwie na ziemi wilgotnej .  P rzezi ęb iwszy  się, 
t rzeba się starać o wzbudzen ie  p o tó w ,  do czego pos łuży  herbata z arakiem 
lub kieliszek w ó d k i ,  a następnie napój  jaki  gorący ,  jak np.  ziółka miętowe,  
l i powe i t. p. G) Zachować  jak największą  czystość tak w  odzieży j ako  
też w mieszkaniach,  które to ostatnie ,  im więcej b r u d ó w ,  śmieci ,  gno ju  
i wilgoci w  sobie mieszczą,  tern bardziej  usposobiają  do cholery.  7 )  Nie 
używ ać  ś rodków j a ko by  niedopuszczających cholery,  a w szczególności 
unikać lekarstw mocno przeczyszczających i puszczania krwi .  8)  Zao pa ­
t r zyć  się w  d o mu ,  ile możności ,  w  środki  do r atowania choru j ących  na 
cholerę koniecznie po t r zebne ,  jakiemi w  szczególności s a : z w y c z a j n a  
s ó l  k u c h e n n a ,  g o r c z y c a ,  c h r z a n ,  albo r z o d k i e w  c z a r n a ,  n i e ­
w i e l k a  i l o ś ć ,  o l e j k u  s k a l n e g o  b i a ł e g o ,  m i ę t a ,  s z a ł w i a  i t. p , 
co mieć można ;  w ó d k a  n a l a n a  n a  p i e p r z  t u r e c k i  l u b  g o r c z y c e '  
Zamożniejs i  mogą zrobić zapas lekarstw pod ług  wykazu  na końcu  zna jdu j ą ­
cego się. Na d to ,  powinien  każdy czuwać nad sobą i nad swemi do mo w ni ­
kami ;  pamiętając o tern,  ze cholera prawie  zawsze rozpoczyna  się burcze­
niem w  brzuchu i biegunką ...... 1 '  • ■ -
inne z jawisko tć 
wo dn i s t e j ,

ą wodnistą ,  których lekceważenie pociaga za soba  
choroby.  Dla tego też ,  jak skoro kto dostanie biegunki

wodn is t e j ,  powinien  pozostać w  d o mu ,  natrzeć sobie b r zuch,  jeśli można 
w ódką  ciepłą nalaną na go rczy cę ,  obwiązać go pasem suk i ennym,  napić 
s,ę ciepłych ziółek z mięty lub sza łwi i ,  położyć  się w łóżko i dobrze się 
okryć.  Jeżel i  pod r ęką  olejek skalny biały,  można go zażyć w ilości 8 
kropel  w kieliszku wó dk i ,  a potem pić gorące ziółka. Za pokarm nie na­
leży w tedy  używać  nic wigeej prócz klejku z kaszy,  choćby się jeść chciało

tych k r a j owc ów  aż do s t anu r e o r g a n i z a c j i  s z k ó ł  gal icyjskich,  g d y ż  -  Jeszcze lepiej p r zy  p ie rwszem okazaniu się biegunki  cho l c ryczn”  ’ '
w  p r z y s z ł y m  s z k o l n y m  r o k u  w s z y s t k i e  p r z e d m i o t y  w  j ę- k rop l i ,  które  w t ym celu polecono mieć p rzyrządzone w  każdći antccI ' noH 
z y k u  n a r o d o w y m  u d z i e l a n e  b y ć  m u s z ą .    u —  i: „ j l :_____i_; _i. i - I r  Poa

O c Ii o 1 e i* a c.
W a r s z a w a ,  dnia 4 4 .  Sierpnia.  — K o m i t e t  c e n t r a l n y  z a  p o  b i e ­

g a j ą c y  c h o l e r z e  w  K r ó l e s t w i e  B o i s k i e m .  —  W  mieście Krasno-  
s t awie  guberni i  lubelskiej ,  od dn.  (i. Sierpnia  z acho rowało na cholerę s ie­
dmiu tamecznych mieszkańców i trzech wo j skowych .  — Cent ra lny komitet  
znajduj e się w  obowiązku podać o tern do powszechnej  wiadomości  i na no ­
w o  obwieści ć,  umieszczone w  miesiącu Listopadzie zeszłego roku we  ws zy ­
stkich tut ej szych pismach pub l i cznych ,  ogłoszenie o środkach ochrani ają­
cych od cholery i niesieniu pomocy  nią dotkni ę tym do przybyci a lekarza. 
— (podpi sano)  Jenenera ł  adju t ant  książę G o r c z a k o w .  — Członek komi­
te tu  A. K  o za  c zk  o w s  k i.

O głoszenie o Cholerze dla nielekarzy, ułożone przez Radę 
Lekarską Królestwa Polskiego, i zatwierdzone przez 

Centralny Komitet zapobiegający cholerze.
Choroba znana pod nazwiskiem cholery,  nawiedzała nas j u ż  w  r.  1 8 3 1 .  

i 1 8 3 7 .  Nie jes t  ona teraz tak st raszna jak była lat pop rzedni ch ,  mamy  
bowiem sposoby  j ak  się od niej ochronić i j ak  się leczyć. Rząd  opi ekuń ­
czy,  nie szczędząc ani t r udó w  ani kosz tu ,  przeds ięwzią ł  wszelkie ku teruu 
pot r zebne  środki .  Z  jego to woli  wy dano  niniejsze przepisy,  pod ług  któ­
rych  należy pos t ępować  tam gdzie nie ma lekarzy.  -  Glównemi  z jawi ska­
mi cholery s ą :  wo mi t y  razem z b i egunką ,  óziębnienie ciała,  kurcze  posi- 
nia łych rąk  i . n ó g ,  oddech z imny,  zat rzymanie u ry ny .  — Z jednego miej­
sca na drugi e przenosi  ona się przez powie t r ze ;  dla tego też ,  w  czasie jej 
panowan ia  prawie  wszyscy  mieszkańcy doznają  mniej więcej jej w p ły w u ,  
lecz rzeczywiście zapadaj ą na nią tylko niewst rzemięźl iwi  w  uż yw an i u  po­
k a r m ó w ,  nałogowi  pi jacy i mało o swoje  zd rowie  dbający.  — Z tego po ­
w o d u ,  j a k  skoro się cholera u nas z j a w i ,  zachować należy następujące

nazwaniem .kropl i  od biegunki  cholerycznej, ,  (•) i które  mogą być każdemu 
wyda wan e  z aptek bez recepty.  Kropli  tych,  sk łóciwszy je  mocno,  bierze sio 
ł yżka  s tołowa.  J c s h  po up ływie  trzech godzin biegunka nie u s t a j e ,  z a ży w f

dżinach trzecia łyżka.  Po każdem 
nalew z mięty lub z sza łwi i ,  brzuch zaś rozcierać

. -   s t a j e ,  zażyv
się druga  ł yżka ,  a gdy , to nie pomaga ,  bierze się zno wu  po trzech go-

zażyciu kropli  należy popijać ciepły
. . .  zas rozcierać i ogrzewać jak wyże j

powiedziano.  -  Gdy pomimo tego pokażą  się, ziebnienie i kurcze rąk  i n ó -  
wówczas  należy rozcierać ciało,  a szczególniej ręce., nogi i grzbiet .  -  
Rozcieranie to w y k o n y w a ć  powinno  przynajmniej  dwóch l udz i ,  dłonią 
po skórze p o su w an ą ,  lub kawałkiem sukna grubego.  Można także p r z y r z ą ­
dzie wodę  s ł oną przez dodanie szlanki soli do pół wiadra zimnej w od y  a 
kawałkami płótna wn ie j  namoczonemi i dobrze wyżdżętemi  rozcierać chorego.  
W każdym razie rozcieranie dopó ty  robić należy,  dopóki  ciało się nie r oz ­
grzeje i dopóki  nieustanic ściskanie w dołku  i wielka tęsknota.  — Je d n o ,  
cześnie t rzeba choremu bezzwłocznie pr zy łożyć  na dołek podse r cowy  syn a -  
pizm z gorczycy  t łuczonej ,  zarobionej  pół  na pół  z maka i wodą  do gę-  
stosc. kaszy,  do czego dodać jeszcze można chrzanu t a r t ego ,  t r zymać już 
sy nap izm ten należy d o t ą d ,  póki choremu nic sp r awi  palenia.  W  b raku  
gorczycy,  pos łuży  do tego samego celu chrzan ta r ty  z u t a r t a  r zodkwią  

________________  (Dal.  ciąg. nast .)
T in c tn ra e  V a le r i a n a e  drach ,  srmis. -  L nudani l icprdi  Svde.il ,

Oho P e n , c  alt,i aa. fi,,... X X I V .  -  A q u ae  M e u .h a e  p iper i tac  C l . m  *
Misce.

Y Y i n r i o i i i u ś r i  k o ś c i e l n i - .
i,. 1W  p o d z i e l ę  20 . Sierpnia 1818. bed.ą mieli kazanie- w kośeiele

d r i l l II.VIII X .  P o n i l .  I M i i s / e z e w s U i ; — ,v k n ś c . ' S  M a r  M a -  !"  k o s f , e I e  k M e -
SlllOWskl; * '    *ffualcny X.  Mans.  P rn

O B W I E S Z C Z E N I E .
C e l e m  ośw ie c en i a  ul ic i i n n y c h  i n s ty t u tó w  

mi e j sk i ch  p o t r z e b a  będz i e  na czas  o d  1. S tyczn i a  
d o  k o ń c a  G r u d n i a  184.9. ok o ło  2 50  d o  270  ce -  
f n a r ó w  o le ju  r a f i n o w a n e g o , k tó r e go  d o s t a w a  
n a jm n ie j  ż ąda j ą cem u  o d d a n ą  b y ć  ma.

T e r m i n  l i c y t a c y j n y  w y z n a c z o n y  zos t a ł  na  
d z i e ń  2  4, §  i c r p  n i a r. b,  przed i ,  Z  e h e Se­

k re t a r z e m  miejskim na R a t u sz u  o godz in i e  lO ty  
p r z e d p o ł u d n i o w e j , w k tó r y m  k a żd y  z l i cy t an ­
t ó w  w go tow izn i e  l ub  w  pap ie r ach  o p a t r z o n y c h  
w  k u p o n y  kaucią  w  i lości  200 Tal .  z ł oż yć  o b o ­
wiązany .  I nn e  w a r u n k i  w  Reg i s t r a t u r z e  p r z e j ­
r z a n e  b y ć  inogę.

Poznań, duin 13. Lipca 1818.
M a g i s t r a t ,

M j f f ł e r J a .

• 11 ̂  kIass-v 9 R  lo f cr .vi r o z p o c z n i e
się dum 22.  m. b. W z y w a m  p rz e t o  g r a j ą c y c h  
u m m c  w  l o l e r j ą , a b y  nź  d o  d n i a  t e g o  l o s y  
s w o j e  o d n o w ić  r aczyl i .  L o s ó w  ku p n a  d o  Hój 
k l a s sy  do s l ać  j es zcze  inożna.

N a d k o l l e k t o r  Jo t e ry i  B i e l e f e l d ,  ,


